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GENY OGŁOSZEŃ 
za wiersz milimetrowy 
przed 1 zloty, w tek­
ście 50 gr„ za tekstem  
40 gr. Ogłoszenia tabe­
laryczne bO proc. a 
świąteczne 25 oroc. 
drożej. Drobne ogłu­
szenia po 10 groszy. 
Dla poszukujących pra 
ey 5 gr. za wyraz. N aj­

mniej 1 zŁ 
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Katastrofalne skutki powodzi na Wileńszczyźnie
Dziesiątki o só b  utonęło. — Zalane w sie . — wiodły 

w e w szystkich kościołach.
W ILNO, 22. 4. (wł.) Sytuacja po 

iwodziowa na Wileńszczyźnie staje 
się

katastrofalna.
W  Radoszkowicach, podczas zer 

Wania się mostu utonęło 
15 osób.

Wieś Kisielów znajduje się całko 
■wicie pod wodą. Mieszkańcy uloko­
wali się

na dachach 
swych domów- Niczego nie zdołano 
uratować, prócz drobnego inwenta^ 
rza żywego.

Sześć osób poniosło śmierć.
W  powiecie postawskim runęły 

cztery mosty. Miasteczko Duniłowi- 
cze zostało całkowicie zalane. Miesz 
tańców

ogarnęła panika

ARESZTOWANIE BANDY  
Wyzyskiwaczy żerującej wśród poi 

skick górników we Fracji,
ARRAS, 22.4 (PA T) Aresztowa 

po tu  sześciu polaków którzy utwo 
rzyli fikcyjne towarzystwo pod 
nazwą „Towarzystwo przemysłowe 
i górnicze Dąbrowa" i wyłudzili 
80.000 franków od setek polaków 
z okręgu górniczego Lens.

GEN. JAŹW IŃSKI ZEMDLAŁ 
NA SALI SĄDOWEJ.

W ARSZAW A, 22,4 (wł.) Dziś 
w sądzie wojskowym, podczas roz­
praw y przeciwko gen Jąźwińskie- 
m u w ydarzył się wypadek zemdle­
n ia oskarżonego. Gen. Jafw ińsk i 
stracił przytomność i zabiegi obec­
nych nie zdołały przywrócić go do 
przytomności. Pogotowie wojskowe 
odwiozło gen. Jaźwińskiego do szpi 
ta la  Ujazdowskiego. Stwierdzono 
tam, że generał uległ silnemu ata­
kowi serca na skutek wstrząsu ner­
wowego.

Przewodniczący geu. Mecnarow 
ski z powodu zasłabnięcia oskarżo­
nego odroczył rozprawę do piątku.

na widok straconego mienia, porwą 
nego przez wodę. W powiecie dziś- 
nieńskim wezbrała Berezyna i  wieś 
Zielonka znajduje się 

pod wodą.
W  W ilnie zalane są niżej położo

POŻAR W POLITECHNICE  
W IEDEŃSK IEJ.

W IED EŃ , 22. 4. (wł.) Dziś w po 
litcchnice wiedeńskiej wybuchł po 
żar. Pastw ą płomieni padła część za 
budowań górnych pięter. Po dwugo 
dzinnych zmaganiach się z żywio­
łem udało się pożar zlokalizować i 
ugasić. Sale wykładowe na górnych 
piętrach, a szczególnie sala archite­
ktury, zostały uszkodzone. W  godzi 
nę po ugaszeniu pożaru zjawił się w 
gmachu politechniki burm istrz mia 
sta, celem ustalenia szkody. Studen 
ci nar. - socjał. przyjęli go wrogie-, 
mi okrzykami

ne ulice, gdzie woda podmyła 
dwa domy.

Arcybiskup metropolita zarządził 
modły we

wszystkich kościołach 
o odwrócenie katastrofy.

Linja kolejowa Śląsk — 6c2ynia
ivyl4 ©iiez0 tia będzie w 1932 rofou.

Emisja pierwszej serji obligacyj już w maju.
W ARSZAW A, 22. 4- (wł.) Wice 

minister Koc i dyr. Barański prze­
dłużyli swóp pobyt w Paryżu, ce 
lem załatwienia szeregu spraw zwią 
zanych z pożyczką kolejową. Jutro 
delegacja polska urządzi bankiet po­
żegnalny.

Em isja pierwszej transzy obliga 
cyj na sumę 400 milj. franków odbę 
dzie się w okresie od 1 do 10 maja. 
Istnieje pewność pokrycia emisji, po 
nieważ gwarancje dały najpoważ­
niejsze instytucje finansowe F ran ­
cji i Holandji.

Em isja drugiej transzy obligacyj 
nastąpi wiosną 1932 r. i wówczas zo 
stanie całkowicie wybudowana linja 
kolejowa. Pozostałe 200 milj. fran ­
ków będą stanowiły kapitał obroto 
wy towarzystwa kolejowego.

Wykończenie lin ji podzielone zo­
stało na dwa sezony budowlane, o- 
bejmujące rok bieżący i przyszły. 
Całkowity tabor kolejowy wykona­
ny będzie w Polsce; dyrekcję stano 
wić będą polacy, prócz techników - 
francuzów.

OPOZYCJA PRZECIWKO PO­
ŻYCZCE KOLEJOWEJ.

W ARSZAW A, 22.4 (wł.) Ende­
cja projektuje bojkot sesji nadzwy­
czajnej. Niektórzy posłowie twier­
dzą bowiem, że ścisłe określenie 
spraw, jakie m ają być rozpatryw a­
ne przez izby ustawodawcze i ogra­
niczenie się wyłącznie do sprawy 
pożyczki kolejowej, jest rzekomo
niezgodne z konstytucją.

#  *  *

Dzisiejsze obrady opozycji szły 
w kierunku ustalenia stosunku do 
pożyczki kolejowej. W szystkie klu­
by opozycyjne, z wyjątkiem  stron­
nictw a ludowego wypowiedziały się 
przeciwko pożyczce. Stronnictwo 
ludowe wypowie się w tej sprawie 
jutro.

*  *  *

Posiedzenie senatu odbędzie się 
dopiero w poniedziałek, skutkiem 
czego sesja nadzwyczajna przeciąg 
nie się do przyszłego tygodnia.

POWÓDŹ W MIŃSZCZYŹNIE.
MOSKWA, 22. 4. (wł.)  ̂ Rzeka 

Swisłocz w ystąpiła z brzegów, zale­
wając dzielnicę Mińska. Elektrow­
nia w Mińsku została unieruchomio­
na, wobec czego mieszkańcy pozba­
wieni zostali światła i komunikacji 
tramwajowej. Wiele fabryk stanęło. 
Poziom wody w dalszym ciągu się 
podnosi.

i zimne wyrachowanie
kierowały krwawym mordercą Kuróenem.

Prokurator dom aga się kary śmierci.
DUSSELDORF. 22. 4. (wł.) Proces 

przeciwko wampirowi diisseldorfskiemu  
zbliża sie do końca.

Przewód sądowy został zam knięty i 
glos zabrał prokurator Jansen. Oskarży 
ciel w swem kiikugodzinnem przemó­
wieniu przedstawił sądowi straszną

psychozę, jaka ogarnęła mieszkańców  
Dusseldorfu na wieść o masowych mor. 
derstwach.

Kurten dokonywał krwawych czy­
nów z wyrafinowanym  sadyzmem, udo 
skonalonym podczas odsiadywania kar 
po więzieniach. Zbrodniarz nie działał

Wnuczki chciały udusić babkę.
Sąsiedzi uwolnili staruszkę z rąk zbrodniczych dziewcząt.

CZĘSTOCHOW A, 22. 4. (wł-)
Wczoraj mieszkańcy domu nr. 16, 
przy ul. Aleji, w którym odnajmowa 
ła  mieszkanie 70-letnia sztarusz- 
ka Jadw iga Szlęzakowa zostali zaa­
larmowani krzykami, wydobywają­
cemu się z mieszkania staruszki.

Sąsiedzi wyważyli drzwi i w tar 
gnęli do wnętrza. W  pokoju leżała

Szlęzakowa, a  dwie jej wnuczki 
M arjanna i Antonina Orgańskie o- 
kręconym dokoła głowy prześciera­
dłem usiłowały udusić babkę.

Ludzie uwolnili staruszkę^ z rąk 
zwyrodniałych wnuczek, które zo­
stały następnie przekazane władzom 
śledczym.

Sprzedane francuskie tajemnice fortyfikacyjne.
Aresztowanie szp iegów  niemieckich w Alzacji.

PARYŻ, 22. 4. Dzisiejsza prasa 
poranna potwierdza w całej rozcią 
głości wczorajsze doniesienia o wy 
kryciu niemieckiej szajki szpiegów 
skiej w Alzacji.

Główną rolę w aferze odgrywał 
były kupiec drzewny Paweł Ulrich, 
który zwrócił na siebie uwagę policji 
francuskiej przez hulaszcze i rozrzut 
ne życie. Jego prawą ręką był aresz 
towany również architekt Unfried.

Obaj szpiedzy kilkakrotnie wyjfiż

dżali samochodem do Sztutgarłu i 
ostatnio za dostarczone informacje o 
nadgranicznych fortyfikacjach fran  
cuskich otrzymali od niemieckiego 
wywiadu po 30.000 franków.

Pozostali dwaj aresztowani 
Schalk i W endling odgrywali w szaj 
ce mniej ważną rolę-

Dzienniki donoszą, iż w ciągu 
dnia dzisiejszego spodziewane _są w, 
związku z tą  aferą aresztowania je* 
szcze 5 lub 6 osób.

pod wpływem podniecenia, leez na 
no, z premedytacją i świadomością ce 
łu, do którego dążył. W ampir diisseiiiorf 
ski dokonał sześciu morderstw i 26 za 
machów morderczych od października 
1926 r. do czasu uwiezienia go.

Zbrodnie, jak wykazał przewód są­
dowy były dokonane przez Kiirtena. 
W ładze policyjne iniały w ielkie trudno 
ści, nim wpadły na trop mordercy.

M usiały zbadać 12 tys. śladów, nim  
udało im sie wykryć niebezpiecznego 
zbrodniarza. Na jakie trudności była i.a  
rażona policja podczas śledzenia i jaka 
psychoza ogarnęła mieszkańców Biissel 
dorfu, świadczy fakt, że do policji zgla  
szali sie masowo mieszkańcy Diisseidor 
fu, przyznając sie do zbrodni.

W konkluzji prokurator domagał sie 
kary: dziewieciokrotnej kary śmierci 
za popełnione morderstwa, 60 lat ciąż 
kiego wiezienia za napady mordercze, 
pozbawienia praw do końca życia j kon 
fiskaty narzędzi mordu. W . godzinach 
wieczorowych przemawiał obrońca 
Kiirtena.

UCIEKLI Z R A JU  SOW IEC­
KIEGO.

W ILNO, 22. 4. (wł.) Dzisiejszej 
nocy przez zamarzniętą jeszcze W i 
lejkę uciekli z Rosji do Polski dwaj 
działacze białoruscy: Wasilewicz i 
Konowałko, ścigani przez władze so 
wieckie za działalność niepodległo­
ściową. Straż graniczna sowiecka o 
strzeliwała uciekinierów. Mimo to 
udało im się dotrzeć do granicy poi 
skiej. ' " ■ *
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PIERWSZY KR m.LIKWIDACJA CYGAŃSKIEJ
BANDY KONIOKRADÓW.

Wielka obława w lasach pod Wie­
luniem.

WIELUŃ. 22 4. Nocy ubiegłej 
posterunkowy policji w Sokolni­
kach, Stefan Frankiewicz, zauwa­
żył obok wsi Walicky bryczkę, za 
przężoną w czwórkę koni. W powo 
zie znajdowało się czterech męż­
czyzn.

Gdy policjant chciał ich wylęgi 
tymować, osobnicy odpowiedzieli 
strzałami. Ranny w nogę policjant 
dobył również rewolweru i począł 
strzelać, jeduakże złoczyńcy, korzy­
stając z ciemności, zniknęli w lesie.

Zaalarmowani strzałami miesz­
kańcy wsi i inni policjanci zawiado 
mili władze powiatowe, które za­
rządziły wielką obławę w lesie. Ob­
stawiono przedewszystkiem granicę 
niemiecką, którędy złoczyńcy mo­
gliby zbiec do Rzeszy.

Podczas obławy przytrzymano 
w lesie dwu cyganów Marcina Brze 
zińskiego i Teofila Głowackiego', 
którzy przyznali się, że strzelali do 
policjanta., i wydali dwu wspólni­
ków również cyganów Jana Brze­
zińskiego i Dymitrego Pustelnika. 
Obu zdołano odszukać w obozie cy­
gańskim i po krótkiej wymianie 
strzałów ująć.

W obozie znaleziono czwórkę 
koni wraz z bryczką, pochodzące z 
kradzieży. Banda była postrachem 
okolicznych powiatów i trudniła się 
zawodowo kradzieżą koni i bydła, 
nie gardziła również i drobniejsze- 
mi kradzieżami.

Cyganów skutych w kajdany u- 
lokowano w więzieniu wieluńskiem. 
Rannego policjanta odwieziono do 
szpitala.

O STW ORZENIE MIĘDZYNA­
RODOWEGO BANKU IN W E­

STYCYJNEGO
LONDYN, 22.4. Redaktor dyplo 

matyczny „Daily Mail“ omawiając 
wyniki podróży gubernatora banku 
angielskiego Montagu Normana do 
St. Zjedn. stwierdza, iż amerykań­
skie koła bankowe z nielicznemi wy­
jątkami wypowiedziały się za stwo 
rżeniem nowego międzynarodowego 
banku inwestycyjnego. Norman 
przedstawić ma decyzję założenia 
tego rodzaju banku prawdopodob­
nie na nadehodzącem posiedzeniu 
zarządu banku wypłat międzynaro­
dowych.

Wśród państw, które wezmą u- 
dział w organizowaniu banku „Da­
ily Mail" wymienia Niemcy, Cze­
chosłowację, państwa bałkańskie i 
niektóre mniejsze państwa wschód 
nio-europejskie.

Francja sprzeciwia się jeszcze 
zarówno całości planu, a szczególnie 
niektórym jego punktom. Jednem 
z głównych zadań banku będzie u- 
dzielanie kredytów handlowych pod 
gwarancją rządową.

REKORDZISTKA SZYBKOŚCI 
PRAGNIE BYĆ REKOKDZISTKĄ 

DYSTANSU.
NOWY JORK, 22.4 (PAT) Miss 

Ruth Nichols, młoda lctni2czka, za­
mierza za 2 tygodnie odlecieć z B ar 
bour Grace w Nowej Ziemi w celu 
dokonania lotu przez Atlantyk.

Lotniczka ma zamiar lecieć sa­
ma na tym samym samolocie, na któ 
rym zdobyła rekord szybkości lotu 
kobiecego, wynoszący 338 km. na 
godzinę. «

POŻAR W FABRYCE WŁÓ­
K IEN N ICZEJ.

ŁÓDŹ, 22- 4. Wczoraj wybuchł 
groźny pożar w fabryce mieszczącej 
się przy zbiegu ulic Piotrkowskiej 
i Sw, Stanisława tuż przy katedrze.

Pożar powstał w przędzalni, w 
której prace skończono. Spalił się ca 
ły dach przędzalni, gdyż ogień szyb 
ko się rozprzestrzeniał. Straty sięga­
ją 100.000 zł. Budynek fabryczny 
był asekurowany, natomiast towary 
znajdujące się w budynku nie były 
ubezpieczone

Zwołanie sejm u i senatu  na 
sesję nadzw yczajną celem rozpa­
trzen ia  p ro jek tu  ustaw y o pożycz 
ce francuskiej na  budowę kolei 
G dynia —  G órny Śląsk, jest do­
wodem, jak  poważne znaczenie 
pożyczce tej p rzyp isu ją  koła de­
cydujące w państw ie.

Istotnie, pożyczka ta , bez 
względu na  swą rolę gospodar­
czą, posiada również dużą donio­
słość polityczną. Je s t to 
nowy, węzeł, łączący Polskę z 
F ran c ją , —  perw szy krok na dro 
dze u trw alen ia  w zakreseie finan 
sowo —  gospodarczym  sojuszu 
polsko —  francuskiego, k tó ry  w 
zakresie politycznym  tak  pomyśl 
nie w ytrzym uje próbę czasu.

F ran c ja  —  po wielkiem zni­
szczeniu wojen nem —  z zadziwia 
jącą szybkością odzyskała swe 
stanow isko „bankiera  E uropy”. 
Pom im o obciążeń pożyczkami 
w ojennem i i pomimo zawodów, 
na jakie narażona została w wyko 
n an iu  praktycznem  sp łat repara  
cyjnych ze s trony  Niemiec, —  
F ran c ja  w przeciągu k ilku  la t po 
zaw arciu pokoju zdołała na nowo 
w ypełnić swe skarbce złotem i 
stanąć do współzawodnictwa z 
najw iększem i potęgam i finanso- 
wemi św iata. Ale wolne zasoby fi 
nansowe F ran c ji nie kw apiły  się 
z angażow aniem  się w Polsce-

Złożyło się na to wiele przy­
czyn. Posiadacz przysłowiowej 
,,pończochy oszczędnościowej”
froncuskiej, d robny kap ita lista , 
k tó ry  decyduje o powodzeniu po­
życzek zagranicznych, przez wie 
łe la t po wojnie łudził się odzyska 
niem  m iljardów , straconych w 
pożyczce rosyjskiej i sposobił się 
do dalszego angażow ania swych 
oszczędności na  ry n k u  rosyjskim , 
do którego tradycy jn ie  był przy­
zwyczajony.

P rzeciętny  francuz nie znał 
Polski i nie zna jej dotychczas, 
chyba ze wzm ianek sensacyjnej 
p rasy  paryskiej. N atom iast pro­
paganda niem iecka, w roga P o l­
sce, tern silniejszy w pływ  wywie­
ra ła  na  opinję francuską, im  sil­
niejsze by ły  tendencje i nadzieje 
na  zbliżenie pomiędzy F ran c ją  a 
Niemcami, —  zbliżenie, na  któ- 
rem  m iały  się bazować trw ałe  sto 
sunki pokojowe w Europie. W szy 
stko to nie sprzyjało  bynajm niej 
angażow aniu się kapitałów  fran  
cuslcich w Polsce.

B yliśm y św iadkam i paradok­
salnego i niebezpiecznego dla nas 
zjaw iska. F ran c ja  by ła  sojusznicz 
ką  Polski w zakresie politycznym  
i wojskowym . Równocześnie zaś 
k ap ita ł francusk i przygotow ał 
się do poważnego zaangażow a­
n ia  się... w Niemczech.

Na szczęście do tego nie doszło 
P róby  skuszenia kapitalistów  
francuskich do zasilenia złotem 
rewanżowych tendencyj niemiec 
kich w stosunku do Polski, a na­
stępnie do F ran c ji, zostały uda­
rem nione. N atom iast kap ita ł 
francusk i angażuje się w Polsce.

Czy się to stało  pod w raże­
niem  „anschlussu” , czy nie pozo­
sta ła  tu  bez znaczenia pierwsza 
pom yślnie przeprow adzona w P a  
ry żu  im preza in form acyjna o Pol

see (w ystawa: „Polska 1830 —■ 
1930“), —  nie będziemy narazie 
dociekać. W  każdym  razie nie 
w padniem y napewno w optym i­
styczną przesadę, jeśli stw ierdzi 
m y, sfinalizow ana obecnie pożycz 
ka polsko-francuska jest obja­
wem pewnego rodzaju przełom u 
psychicznego w sferach drobnych 
kapitalistów  francuskich na  rzecz 
Polski.

K ierow nicy w ielkich in s ty tu  
cyj finansow ych, k tórzy  w ystę­
p u ją  w roli kontrahentów  spół­
ki polsko-francuskiej, z pewnoś­
cią nie podjęliby się tej roli, gdy 
by nie wyczuwali zm iany n astro ­
jów w sferze swej drobnej, lecz

Liczba emigrantów polskich we 
Francji z każdym rokiem wzrasta. 
Podczas gdy w roku 1926 liczba emi 
grantów polskich na ziemiach Fran­
cji wynosiła okotło 320.000 głów, w 
roku 1927 liczba ta podniosła się w 
przybliżeniu do 400.000, w roku 1928 
do 417.000, w . 1929 do 444 000, w po 
czątkach zaś roku 1930 do 523.000 
głów.

Napływ robotników polskich do 
Francji w okresie dziesięciolecia od 
1918 da 1928 wyniósł 278.738 osób, 
w samym zaś 1929 r. 55.269 osób.

We Francji istnieje rÓAvnież dość 
liczna emigracja robotnicza włoska, 
belgijska i innych narodowości Emi 
granci polscy stanowił: w r. 1929 we 
Francji 14,93 proc. ogółnej liczby ro 
botników cudzoziemskich. Pod wzglę 
dem zawodowym emigranci polscy 
dzielą się na 3 grupy: górników, ro­
botników przemysłowych i robotni­
ków rolnych.

Najwięcej polaków zatrudnio­
nych jest w kopalniach węgla. W 
r. 1927 na 171.000 górników cudzo-

Na posiedzeniu centralnego ko­
mitetu wykonawczego ZSSR. posta 
nowiono pozyskać w najbliższym 
czasie 1.570.000 kobiet do pracy w 
przemyśle. Wskutek tego zarządze­
nia przeszło półtora miljona obywa 
telek związku sowieckiego, które do 
tychczas zajęte były w gospodar 
stwie domowem ma się stać robotni 
cami w przemyśle. W tych dniach 
jednak stwierdzono, że dotychczas 
nie uczyniono nic w tym kierunku.

Z tego względu komisarjat pra­
cy polecił zarządom fabryk i innym 
przedsiębiorstwom przyjmowanie ko 
biet do pracy bez pośrednictwa t.

Ustawa konstytucyjna francu­
ska wymaga, aby wybory nowego 
prezydenta republiki miały miejsce 
przynajmniej na miesiąc przed wy­
gaśnięciem pełnomocnictw jego po­
przednika. Wobec tego, że ostatni 
dzień urzędowania prezydenta Dou 
merguea upływa w dniu 30 czer­
wca, zgromadzenie połączonej izby i 
senatu powinno być zwołane naj­
później na 30 maja.

Wbrew obiegającym od pewnego 
czasu wiadomościom o tern, że 
Briand odmówił jakoby postawie­
nia swej kandydatury przy wybo­
rach na prezydenta, obecnie 
jest rzeczą prawie zupełnie pewną,

zasobnej w oszczędności klijen* 
teli.

Sym ptom atyczne dla nas zna 
czenie posiada fak t, że pierwsze 
poważne zaangażow anie się ka­
pitałów  francuskich  idzie na 
rzecz kolei, k tó ra  połączy Górny 
Śląsk z G dynią, a więc połączy, 
dwie prow incje, leżące na pierw- 
szym planie rew indykacyjnych 
dążeń niemieckich.

Pożyczka jest tedy jakgdyby  
jedną jeszcze, bezwzględną ap ro ­
batą  ze s trony  finansow ych sfer 
francuskich  dla trw ałości posia­
dan ia  Pom orza i Śląska przez 
Polskę. N a tern polega je j donio-i 
słe znaczenie polityczne.

ziemskich zatrudnionych w górnie* 
twie francuskiem, według źródeł 
oficjalnych liczba górników polsk. 
wynosiła 97.311, co stanowi bez­
względną większość. Liczba powyż­
sza wykazuje w jakim stopniu pro­
dukcja węgla francuskiego zależna 
jest od rąk polskich górników. W] 
przemyśle francuskim w r. 1927 by­
ło zatrudnionych 69.304 polaków, w 
rolnictwie zaś ze względu na najniż­
sze płace tylko 32. 281 polskich ro­
botników rolnych.

Wśród robotników cudzoziems­
kich we Francji stosunkowo najwię 
ej robotników niewykwalifikowa­
nych liczą polacy. Podczas gdy prze 
ciętnie odsetek robotników niewy- 
kwalif. wynosi dla robotników cudzo 
ziemskich 28,7 proc., to wśród robot­
ników polskich niewykwalifikowa­
ni stanowią 36,6 proc. Jest to kate- 
gorja robotników o najniższych pła­
cach. W rolnictwie polacy pracują 
tylko jako robotnicy rolni, w prze­
ciwstawieniu do emigrantów wło­
skich, którzy w większości są właś­
cicielami lub dzierżawcami ferm

zw. „zarządów kadrowych" t. j. pew 
nego rodzaju giełd pracy. W ten spo 
sób kobietom przyznaje się pewne u- 
dogodnienia przy zyskiwaniu pra­
cy-

Interesującem jest, że w celu 
zwiększenia podukcji węgla w za­
głębiu donieckiem postanowiono 
przyjąć do pracy górniczej znaczną 
liczbę kobiet. W instrukcjach do te 
go rozporządzenia jednakowoż nie 
powiedziano, czy kobiety te mają 
pracować w podziemiach, czy też za 
tudnione mają być przy ładowaniu 
lub sortowaniu węgla na powierz­
chni.

że dzisiejszy minister spraw zagra­
nicznych wystąpi jako kandydat na 

prezydenta.

Według obliczenia jego stronni­
ków, Briand może liczyć na 70 gło­
sów większości. Liczba ta może jesz 
cze być znacznie większą, jeżeli u- 
sunąć jego ewentualnych konkuren 
tów, jak senatorów Doumergua i 
Lebruna oraz obecnego min. spra­
wiedliwości Leona Berarda.

Gdyby Briand został obrany pre 
zydentem republiki, ministrem 
spraw zagranicznych zostałby wó\y; 
czas prawdopodobnie socjalista 
Paul Bonoour. - ,

Stan liczebny i zatrudnienie wychodźtwa polskiego
we Francji.

Wciąganie kob et do o racy w przem yśle sowieckim

Briand najpoważniejszym kandydatem
na prezydenta Frrncji.



Komisji cennikowej w Sosnowcu pod uwagę, k r o n i k a .
5? Mizerne" zyski młynarzy.

W  piątek zbiera się w m agistra­
cie komisja cennikowa, aby rozpa­
trzeć żądania podwyżkowe młynarzy 
którym obecna cena mąki, ustalona 
na 41 groszy wydaje się za niska.

Żądania swoje młynarze poparli 
zgoła nieuzasadnionem twierdze­
niem, jakoby zboże gwałtownie zdro 
żało i wzrosły koszty robocizny.

Ten drugi argum ent młynarzy 
nie w ytrzym uje najlżejszej krytyki 
i uznany być musi za zwykły ma­
newr, mający na celu bałamucenie 
opinji.

Dochód z młynów przynosi pp. 
młynarzom wcale pokaźne zyski.

Najlepiej świadczy o tern choć­
by pobieżny przegląd m ajątków mły 
narzy, powiększających się w tem­
pie nieco... amerykańskiem.

A dm inistracja młyna, weźmy 
dla przykładu młyn Kleinberga w 
-Sosnowcu, wynosi około 8 tysięcy zł.

Przeciętny przemiał miesięczny 
liczyć trzeba na 80 wagonów.

Przy  obecnej cenie 41 groszy za 
kilogram, przeciętny zysk z takie­
go przemiału i sprzedaży wynosi 
kilkanaście tysięcy złotych mie­
sięcznie.

Wcale się więc nie dziwimy, że 
np. p. Kleinberg kupił sobie drugi 
m łyn w Będzinie i kilka ładnych

Zawody sportowe 
w dniu 8-go maja

w Będzinie*
Sekcja sportowa komitetu obchodu 

święta 3.go m aja w Będzinie, na ostat- 
niem posiedzenia ustaliła  następujący 
program  zawodów: dnia 2 m aja o godz. 
3.30 popol. rccgryw ka w piłkę nożną po­
między reprezentacją Będzina i druży. 
ną „U nja“ z Sosnowca na boisku ,Ha- 
koaehu" w Będzinie; dnia 3-go m aja na 
placu sportowym 23 p.ap. w Bedzjnie o 
godz. 3-ej popoł.: skok wzwyż, wdał, 
o tyczce, bieg na 100 riitr., rzut dyskiem 
pchniecie kulą, bieg 800 m tr, bieg na 
przełaj 4000 mtr., marsz drużyn na prze 
strzeni 10 kim. z obciążeniem IG klg„ 
zawody w koszykówkę i 6 kilometrowy 
m arsz drużyn w maskach bez obcią. 
żenią.

Na cakończc-nie w dniu 10 m aja o g. 
3-ej popoł. odbędzie sic bieg kolarski 
na przestrzeni 50 klm.Nagroda dla zwy 
cjezey — puhar przechodni fundacji dyr 
Sz. Fiirstenbergów. ~

S ta rt i m eta na ulicy Gzichowskiej 
W Będzinie.

O godz. 3-ej popoł. na boisku tow. 
gimn. „Sokół" — zawody,w strzelanin z 
broni małokalibrowej — panów na 25 
m tr. i dła pań z broni małokalibrowej 
na 15 mtr.

Wszelkich jnforinacyj udziela do 
dnia 30 bni. oficer sportowy 23 p.a.p. 
w Bedzinie por. Stracę, „

Jednocześnie sekcja sportowa zwraca 
sie z apelem do miejscowego społeczeń­
stwa i firm  sportowych o ufundowanie 
dla zawodników nagród lub składanie 
na ten cel dobrowolnych ofiar, na rece 
oficera sportowego 23 p .ap  por. 
Strauza.

placów przy ul. Wspólnej. Ma po­
dobno zamiar budować dom, bo i 
fundamenty już szykuje.

Tak w świetle faktów  wygląda 
ją  „mizerne" zyski młynarzy, doma 
gających się ustawicznie podwyżek 
cen mąki.

Kosztem szerokiego ogółu kon­
sumentów bogacą się jednostki, 
ciągnące pod bokiem komisji cenni­
kowej nadmierne zyski z artykułu

pierwszej potrzeby.
K omisja cennikowa w Sosnow­

cu, zanim poweźmie jakąś decyzję, 
musi przeprowadzić szczegółową 
kalkulację wydatków i zysków mły 
narzy.

Nie nastręczy tó zbytnich trud­
ności, gdyż młynarze prowadzą prze 
cież jakieś książki handlowe, które 
w przybliżeniu choćby dadzą obraz 
rzeczywistości.

Z działalności izby przem .-handlowej
w Sosnowcu.

POSIEDZENIE K O M ISJI 
MANDATOWEJ.

W  izbie przem. - handlowej odbyło 
się, pod przewodnictwem wiceprezesa 
Gruszczyńskiego, posiedzenie komisji 
mandatowej.

Po zreferowaniu przez ref. Siekań 
skiego sprawy kandydatur, jakie izba 
ma podać izbie skarbowej w Kielcach 
na wakujące miejsca członków komisji 
odwoławczej do podatku przemysłowe­
go, wywiązała się dyskusja w której 
zabierali głos: Przewodniczący, rr.:
Kwiatek, Oliner, Rubinlicliit, Strokow- 
ski i dyr. Dittricli.

W wyniku tej dyskusji komisja u- 
staliła  następujące kandydatury na 
członków komisji odwoławczej: z Będzi 
na — pp. M arjana Kempińskiego, Mi­
chała Lewina i Lazara Rubinlichta, 
z Dąbrowy Górniczej — pp. Nachmana 
Gutmana, Samuela Moszka i Romana 
Rudzkiego, z Sosnowca — N atana A- 
bramezyka, Dawida Szwajcera i Feli­
cjana Wieczorka,

W SPRA W IE SPRZEDAŻY WÓDEK.
Z uwagi na to, że państwowe hur­

townie monopolu spirytusowego, sprze 
dają wódki czyste w pewnych wypad­
kach wprost konsumentom po cenach 
hurtowych, i w ten sposób stwarzają 
bardzo poważną konkurencję dla przed 
siębiorstw detalicznej sprzedaży wódek, 
izba wystosowała w tej sprawie memo

rja ł do dyrekcji państwowego monopo 
lu spirytusowego, w którym wskazując 
na szkodliwe konsekwencje tego rodzą 
ju  konkurencji, domagała się zniesienia 
zarządzenia (okólnika), zezwalającego 
hurtowniom na dokonywanie takich 
tranzakcyj.

SPRAW OZDANIE EKSPORTOW E 
ZA MARZEC 1931 R.

Izba opracowała dla państwowego 
insty tutu  eksportowego sprawozdanie 
o stanie eksportu okręgu izby w marcu 
1931 r. Jak  z powyższego sprawozdania 
wynika, dało się w miesiącu sprawozda 
wczym zauważyć pewne drobne ożywię 
nie eksportu w branży metalowej, oraz 
w gałęziach przemysłu, związanego z 
budownictwem.

Branża tekstylna natom iast przeży 
wa nadal silny kryzys w eksporcie.

KOLEJNOŚĆ URZĘDOWANIA W ICE 
PREZESÓW ORAZ PRZEWODNICZĄ 

CYCH SEKCYJ.
Izba komunikuje, że w okresie od 

dnia 1 m aja do 31 m aja 1931 r. wicepre 
zesem urzędującym  jest dr. A rtu r Li- 
kiernik, zaś w szorwcu b. r. inż. Józef 
Mirowski. Przewodniczącymi sekcyj do 
dnia 30 czerwca r. b. są: przemysłowej 
— wiceprezes dr. A rtu r Likiernik, han 
dlowej — wiceprezes Edmund Gru­
szczyński i górniczej — wiceprezes inż. 
Józef Przedpełski.

Poświęcenie sztandaru ochotniczej straży ogniowej
w Milowicach 

w 19-ym roku istnienia.

M a M m a a a g a B — i 
Z D R O W I E  TO S K A R B

PflE2EfiWATVWVf

spreparowane9 to gwarancja zdrowia 
Wystrzegajcie się naśladownictwu

Straż ogniowa ochotnicza przy ko_ 
palni Milowice, w 19 roku swego istnie 
nia obchodziła uroczystość poświęcenia 
nowoufundowanego sztandaru. N a uro­
czystość tę przybyły bardzo liczne de­
legacje straży przemysłowych Zagłębia 
miejscowe organizacje i poszczególni 
goście. Związek okręgowy reprezento. 
wany był przez honorowego prezesa p. 
E. W intera, dyrekcja kop. i zakŁ hut. 
sosno w. przez inż. głównego K. Dobo- 
rzyńskiego.

W kaplicy miejscowej, poprzedzone 
wzniosłem przemówieniem ks. Ju ljan a  
Sumy, odbyło się poświęcenie sztanda­
ru. W czasie mszy św. śpiewała p. Łę
fowikówna. Rodzicami chrzestnymi by 
i: pp. inż, Wieczorkiewiczowa, Lubię, 

niecka Łabusiowa, Nowakowska, Drze 
Więcka, Przypkowska, Bartosiowa i 
Morgoniowa, inż. Malplat, inż. Do- 
borzyński, Hawrań. Drzewiecki, Gliń 
ski, E. W inter, Zioła, Janczyk.

Po iiroczystości kościelnej uformo. 
wał się pochód i przy dźwiękach or­
kiestry  kopalni Milowice ruszono na 
plac kopalni, gdzie dokonano wspól­
nej fotograf ji, następnie uczestnicy 
przybyli do świetlicy straży w klubie 
kopalni, wbijając do drzewca gwoź­
dzie i składając podpisy do księgi pa­
miątkowej straży. W szystkie delegacje 
podejmowane były przy wspólnym sto 
le skromnem śniadaniem, w czasie któ 
rego prezes inż. Jan  Wieczorkiewicz 
powitał bardzo serdecznie wszystkich 
zgromadzonych, wznosząc okrzyk na 
cześć Najjaśniejszej Rzpłitej i naczel­
nych władz gł. związku straży, poczerń 
wspomniał tragiczny moment śmierci 
ś. p. K ulika, k tóry  zginął z ręki ofice­
ra  niemieckiego na posterunku służby

strażackiej w dniu wybuchu wojny 
światowej, wzywając do uczczenia jego 
pamięci wszystkich zebranych przez 
powstanie z miejsc.

Następnie przem awiał naczelnik Bo­
lesław Przypkowski, podkreślając zasłu 
gi przy założeniu straży p. M. H aw ra. 
na. Z ram ienia właścicieli gruntów  w 
Milowicach przem awiał p. Kubasik, 
wręczając prezesowi inż. Wieczorkie­
wiczowi akt uchwały, na mocy której 
związek obywateli Milowic przekazał 
na własność straży sikawkę, będącą od 
szeregu lat pod opieką straży.

Poza tern przemawiali: p. inż. K. Do 
borzyński, inż. B. Pawłowski i inni. 
Duże zainteresowanie wśród delega­
tów straży wzbudziły w świetlicy stra  
ży modele jak: sikawka, budynki, na 
rzędzia, wykonane przez członków stra  
ży.

O godzinie 3 popołudniu sekcja spor 
towa straży na boisku własnem rozegra 
ła mecz piłki nożnej z T. U. R. z Siel- 
ca z wynikiem 3 : 7.

Wieczorem, na zakończenie sekcja 
sceniczna straży odegrała 2 jednoak. 
tówki Anczyca „Błażek opętany" i 
„Łobzowianie“, pod reżyserią p. S tani 
sława Halamy. Sztuki popibedzone by 
ły deklam acją córeczki członka s tra  
ży, 10-letniej Jadzi Ziętkówny „Sztan 
dar" i „Powitanie sztandaru", za co pu 
bliczność zgotowała jej owację. Przed 
stawienie odegrano bardzo dobrze na 
wyróżnienie zasługują: Przystalska, Cze 
chowska, Przyłucka, Jędrusiak, K ra . 
sińska, Latosówna, St. Halama, Szezy- 
pa, Moskal, Czechowski J„ Czechowski 
T., Woźnica, Świder, Grabowski, K u­
basik, Szewczyk, Malczewski- B rzeski 
P rzystalsk i

Kwiecień
23

Czwartek

K A L E N D A R Z Y K .
Dziś: Woj'cieeha 
Jutro: Fidelisa Kap. 
Wschód słońca: 4.32 
Zachód słońca: 6.38

W A R S Z A W A .
Czwartek, 23 kwietnia.

11-40. Przegląd prasy kraj. PAT.
11.58. Sygnał czasu z Warsz. 12.15. Mu 
zyka z p ły t grarnof. 12.35. 23 koncert 
szkolny z Filh. Warsz. 14.40. Muzyka w 
życiu dziecka. 14.20. Kom. gospod. 14.40̂  
Kom. LOPP. 14.55. Odczyt ze Lwowa.
15.30. Odczyt dla maturzystów p. t. Re 
form y w. 18 w Polsce. 15.50. Odczyt dla 
m aturzystów p. t. „Norwid". 16.10. Kom. 
dla żeglugi i rybaków. 16.15. Muzyka z 
płyt gramof. 17.15. Odczyt z Krakowa.
17.45. Koncert pośw. twórczości T. Jareo 
kiego. 18.45. Rozmaitości. 19.10. Giełda 
rolnicza. 19.25. Muzyka z płyt gramof.
19.30. Kom. Państw. Urzędu W. F. i 
Państw. Zw. Sport. 19.35. Program  na 
dz. nast. 19.40. Pras. dzień. radj. 19.55. 
Muzyka z płyt gramof. 20.00. Feljeton 
p. t. Roztargnieni samobójcy. 20.15. Po 
gadanka radjotechn. 20.30. Muzyka lek 
ka. W przerwie repert. Warsz. Teatrów 
Miejsk. 21.30. Słuchowisko p. t. Złoty 
wiek rycerstwa. 22.15. Koncert z Pozna 
nia. 23.00. Kom. meteor., polie., sport.
23.10. Muzyka lekka i tan. z Gastrono„ 
mji.
Piątek, 24 kwietnia.

11.40. Przegląd prasy kraj. PAT. 
11.58.Sygnał czasu z Warsz. 12.10. Mu 
zyka z płyt gramof. 13.10. Kom. meteor.
14.15. Kom. gospod. 14.35. Kom. Gł. Zw. 
Straży Og. 14.50. Lekcja jęz. franc. 15.30 
Odczyt dla m aturzystów p. t. Przyczy 
ny i skutki rozbiorów Polski. 15.50. Od 
czyt dla maturzystów p. t. „Asnyk".
16.10. Kom. dla żeglugi i rybaków. 16.15. 
Kącik krótkofalowy. 16.25. Muzyka z 
p ły t gramof. 17.15. Odczyt z Krakowa.
17.45. Tr. z Poznania I I  cz. Audycji rocz 
nicowej. 18.30. Muzyka z płyt gramof.
18.45. Rozmaitości. 19.10. Giełda roln.
19.15. Kącik krótkofalowy. 19.35. P ro­
gram  na dz. nast. 19.40. Pras. dzień, 
radj. 19.55. Muzyka z płyt gramof. 20.00 
Pogadanka muz. 20.15. Koncert symf. z 
Filh. Warsz. W przerwie repert. Wari 
szawskich Teatrów Miejskich. Po tr. 
kom. meteor., polic., sport, oraz re.tr. ze 
stacyj zagr.

K A T O W I C E .
Czwartek, 23 kwietnia.

11.40. Przegląd prasy kraj. P. A .T.
11.58. Sygnał czasu z Warsz. 12.10. Kon 
cert z płyt gramof. 12.35. Koncert szkol 
ny z Warsz. 14.00. Odczyt z Warsz. 14.20 
Kom. gospod. z Warsz. 14.40. Kom. L. O. 
P  .P. z Warsz. 14.55. Odczyt ze Lwowa.
15.15. Kom. Polsk. Zw. Zrz. Gosp. Woj.
51., kom. T. P. 15.30. Odczyty dla m atu­
rzystów 16.10. Koncert z płyt gramof.
17.15. Odczyt z Krakowa. 17.45. Koncert 
solistów. 18.45. Codz. odcinek powieść.
19.00. Rozmaitości. 19.15. Z życia sporto 
wego na Śląsku. 19.35. Komunikaty. 
19.40. Pras. dzień. radj. z Warsz. 19.55. 
Kom. harcerskie. 20.00. Feljeton z W ar 
szawy. 20.15. Pogad. radjotechn. z W ar 
szawy. 20.30. Muzyka lekka z Warsz.
21.30. Słuchowisko z Warsz. 22.15. Kon­
cert z Poznania. 23.00. Kom. meteor, z 
Warsz., program  na dz .nast. 23.10. Mu 
zyka lekka i tan. z Warsz.

Dziś
w  B A D J O

G o d z in a  21.SO 
K om edja

„Złoty w iek 
R ycerstw a”.

TEATR M IE JS K I W  SOSNOWCU.
Dziś w czwartek o godz. 4 popoł. wi­

dowisko uczniowskie „Peg, moje serce", 
czyli „Dziduska" przemiła, pełna czaru 
i słonecznej pogody komedja w 4 obra 
zach H artley  Mannersa, ukaże się na 
dzisiejszem popoludniowem widowisku 
specjalnie dla szkół. Ceny miejsc od 50 
gr. do 2.50 zt. Bilety sprzedaje dzienna 
kasa w składzie mat. piśm. p. Cze­
chowskiego, a od godz. 3 popoł. kasa 
teatru.

Dziś wieczorem o godź. 8.15. „Miłość 
bez grosza" komedja w 3 aktach Stefa 
na Kiedrzyńskiego. Beztroski humor, 
dowcip, żywość akcji i świetnia g ra ca 
lego zespołu z pp. Niczewską, Tańską i 
Grudniewskim na czele zdobyły sztuce 
tej trw ałe powodzenie, to też ną feażdem 
widowisku sala rozbrzmiewa od oklas 
ków i wybuchów szczerego śmiechu. Ce 
ny miejsc od 2.50 do 80 gr.

W niedzielę popołudniu o godz. 4 — 
„Ciotka Karola".

W niedzielę wieczorem o godz. 8210 
w ystąpią gościnnie znakomici artyści 
scen warszawskich MarjaModzelewska i 
Aleksander W ęgierko w komedji Lu­
dwika V erneuilla p.t. „Kłamstwo". W y 
stęp ulubieńców stolicy wzbudził wiel 
kie zainteresowanie i spodziewać się na 
leży powodzenia tej sztuki.



Str. 4.

O gólna.
(o) Zapowiedź unieruchomienia ko­

m unikacji autobusów  w caiej Polsce. W 
dn iu  w czorajszym  odbyło sit; w W a r­
szawie przy  udziale 40 delegatów  z ca­
łej P o lsk i posiedzenie zw iązku w łaści­
cieli przedsiębiorstw  autobusow ych, na 
którem  om awiano spraw ę ustaw y o pan  
stwowym  funduszu drogowym .

W  w yniku  całodziennych obrad  wy 
brano kom isję, k tó ra  p rzygo tu je  p ro ­
jek t now elizacji ustaw y  o państw ow ym  
funduszu drogow ym , m ający, ja k  zapew 
n ia ją  przedsiębiorcy autobusow i, uw ­
zględniać zarów no ich in teresy , ja k  i in  
teresy  skarb u  państw a.

Przedsięb iorcy  zdecydowali um eru ; 
ekom ić z dniem  1 czerwca b. r. kom uni 
kację autobusow ą n a  teren ie  całe] P o l­
ski, o ile nie n as tąp i żadna zm iana sy tu  
acji, w zw iązku z w prow adzeniem  w ży 
cie u staw y  o państw ow ym  funduszu dro 
gowym.

(o) O przestrzegan ie  godzin otwarcia 
zakładów fryzjerskich. M inister jum
spraw  w ew nętrznych rozesłało do woje 
wodów okólnik, w k tó rym  poleca na le ­
żyte dopilnow anie p rzestrzegan ia  go­
dzin o tw arcia  przez zak łady  fryzjersk ie . 
W obec stw ierdzenia, że szereg zak ła­
dów fryz je rsk ich  n iety lko  nie przestrze 
ga obow iązujących godzin o tw arcia  w 
dn i powszednie, lecz rów nież narusza  
przep isy  o odpoczynku niedzielnym  i 
św iątecznym , m in is te rju m  spraw  we- 

' w nętrznyeh poleca zwrócić szczególną 
uw agę n a  te  zakłady i  pociągać do odpo 
w iedzialności k a rno -adm in istracy jne j i 
karno  - sądowej. W  akc ji te j będą rów 
nież w spółdziałać inspektorzy  pracy. 
W yją tek  stanow ią zak łady  fry z je rsk ie  
na  dworcach kolejow ych, k tó re  m ogą 
za tru d n iać  pracow ników  najem nych  w 
niedziele i św ięta.

Z K ielc.
(k) Zebranie LOPP. D nia 26 kw iet­

n ia  1931 r. (niedziela) o godz. 10.30 w sa 
li  k lubu  urzędników  państw ow ych 
(gm ach województwa) odbędzie się o- 
gólne zgrom adzenie sprawozdawcze ko­
m ite tu  wojewódzkiego LO PP. z następu  
jąeym  porządkiem  dziennym : zagaje­
nie, w ybór p rezydjum  ogólnego zgrom a 
dzenia, odczytanie p ro toku łu  6 ogólne 
go zgrom adzenia kom ite tu  wojewódzkie 
go, praw ozdanie kom ite tu  wojewódzkie 
go z działalności za rok  1930, spraw ozda 
nie i w nioski kom isji rew izy jnej, dysku 
s ja  nad  spraw ozdaniem , w ybory  na 
m iejsce ustępu jących  członków zarzą­
du i delegatów  n a  ogólne zgrom adzenie 
do W arszaw y z uchw aleniem  d la  nich 
wniosków do przedstaw ien ia  n a  ogólne 
zgrom adzenie zarządu  głównego LO PP., 
p ro g ram  na  rok  1931, w nioski, zgłoszo 
ne n a  tydzień przed term inem  ogólne­
go zgrom adzenia w m yśl a rt. 20 par. 5 
s ta tu tu  LO PP.

(k) Spraw ozdanie. Zarząd zrzeszenia 
rodzicielskiego p r jy  g im nazjum  pań- 
stwowem  im . M iko ła ja  R e ja  w K ie l­
cach podaje, że z urządzonego w dniu 
15.3.31 po ranku  m uzycznego został osią 
g n ie ty  czysty  zysk 266.90 zł. (wpływy 
402.90'zł.—w ydatk i 136 zł.), a z w ystaw ie 
n ia  w dn iu  9.4 r. b. sztuk i „A dw okat i 
Róże — 643.20 zł. (w pływ y 1154.90 zł. — 
w ydatk i 511.70 zł.). O gólny zysk z po­
wyższych im prez w kwocie 910.10 zł. zo 
s ta ł przeznaczony n a  pomoc d la  n ieza­
m ożnych uczniów w spom nianego zabła 
du naukowego.

C H A R L E S  R E A D E  
i D IO N  B O U C I C A U T .

s k a z a n i e c
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R O M A N S ,
(Z a n g ie lsk ie g o ) .

Wybory burmistrza w Olkuszu
bez wyniku.

Onegdaj odbyło- się w Olkuszu 
w m agistracie zebranie członków no 
wej rady miejskiej, celem wyboru 
burm istrza i ustalenia poborów dla 
burmistrza, wiceburmistrza i ław­
ników.

Uchwalone zo,stały pobory dla 
burm istrza w wysokości 8 ej kate- 
gorji płac urzędników państwo­
wych, z zastrzeżeniem, aby suma 
wszelkich świadczeń wraz z pensją 
nie przekraczała 600 zł., ponadto 
uchwalono dla wiceburmistrza mie­
sięcznie 100 zł., a dla ławników po 
50 zł. z tern, że za każdą nieuspra­
wiedliwioną nieobecność na posie­
dzeniach, potrącane im będzie po 
10 zł.

W ybory burm istrza nie dały o-

Tragiczna śmierć dziecka pod konarami 
olbrzymiej lipy.

statecznego wyniku, gdyż kandydat 
p. Starkiewicz uzyskał 12 głosów, 
zaś kandydat z listy  mieszczańskiej 
p. Majewski — 11 głosów (aby 
uzyskać większość winno paść mi­
nimum 13 głosów). Radny Lubo- 
dziecki (P P P S  CKW) złożył czystą 
kartkę.

K w estja wyboru burm istrza roz 
strzygnięta zostanie w nowym ter­
minie, naznaczonym przez władze 
nadzorcze. Czy będą one korzyst­
niejsze dla jednej lub drugiej gru­
py trudno* narazie przewidzieć.

Najprawdopodobniej naznaczo­
ny zostanie komisarz rządowy, któ­
rego mieszczanie tak bardzo się lę­
kają.

Stanisław K ania, mieszkaniec 
wsi Sułoszowa, pow. olkuski, rozpo 
ezął przy pomocy w ynajętych robot 
ników ścinanie olbrzymiej lipy, ros­
nącej obok jego domu.

W czasie podkopywania korzeni, 
niespodziewanie silny podmuch wia 
tru  przewrócił naruszone drzewo.

Nieszczęśliwym trafem  obok 
drzewa zabawiała się gromadka

dzieci, na które runęły stosy gałęzi. 
Jedno z dzieci, 8-letńi Mieczysław 
Postoła, został tak  silnie skaleczo­
ny w głowę, że w parę minut po 
wypadku zmarł.

Ponieważ K ania nie zabezpie­
czył miejsca i nie ostrzegł dzieci 
przed niebezpieczeństwem, ponosi 
winę za nieszczęśliwy wypadek.

Pokątiiy doradca wztął 60 złotych 
I ulotnił się bez śladu.

W  osta tn ich  czasach w calem Zaglę 
b iu  pom nożyło się różnego rodzaju  
b iu r przepisyw ań n a  m aszynach i 
próśb, k tóre  jednocześnie udzielają po­
rad  praw nych.

T rzeba przyznać, że n iek tóre  z tych 
b iu r  w yw iązu ją  się z pow ierzonych 
im  sp raw  zupełnie solidnie, większość 
zaś, nie dość, że nie odpow iada żad 
nym  kw alifikacjom  w prow adzeniu po 
dobnych spraw , to jeszcze w dodatku 
n ac iąg a  ludzi n ie jednokro tn ie  na  po­
ważne sumy.

Spraw ę tę poruszaliśm y już  kilka­

kro tn ie , zaznaczając konieczność roz­
toczenia k o n tro li n ad  tem i b iuram i.

Oto m am y do zanotow ania nowy wy 
padek oszukańczy jednego z podobnych 
b iu r  w Czeladzi.

W  kom isarjac ie  po lie ji złożyła za. 
m eldow anie M ar ja  Bac. zam. wSzar- 
le ju , że jeszcze w sierpn iu  ub. roku... 
złożyła dokum enty i 60 zł. ty tu łem  wyna 
grodzenjja w biurze n iejak iego  Moż- 
dzienia, k tó ry  obecnie gdzieś . w yjechał 

W szczęte dochodzenie ustaliło , że 
rzeczywiście w łaściciel b iu ra  u lo tn ił 
się bez śladu.

P ie rw sz y  
w  Z a g łę b iu  

T e a t r  Ś w ie t ln y  
i D ź w ię k o w y

„Nowości11
BĘDZIN

T e le fo n  2-62.

O d  ś ro d y  22-go do  n ied z ie l i  26 go k w ie tn ia  1931 roku,
100 proc. film d ź w ię k o w y  z E M iL E M  JA N N IN G S E M  

—  i M A R L E N Ą  D lE T R lC H  n a  cze le  —

„NIEBIESKI ^ 0 T Y L 6\
P o tę ż n y  d r a m a t  i lu s tru jący  k o le je  ż y c ia  p ro fe so ra  w y ż ­
szej u cze ln i  h a n d lo w e j ,  c z ło w ie k a  o  z a s a d a c h  p ra w y c h  
lecz su ro w y c h  i jego  u p a d k u ,  k tó re g o  p o w o d e m  b y ła  

—  d iv a  k a b a re to w a .  —
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(k) Z ebranie organ izacy jne  w sp ra­
wie „tygodn ia  P . C, K.“. W  czwartek* 
d n ia  23 b. m., o godz. 6 popoł., w lokalu: 
b iu ra  PCK . p rzy  ul. S ienkiew icza n r. 
39, odbędzie się zebranie organizacyjne, 
sekcji propagandow ej kom itetu  „tygod 
n ia  polskiego czerwonego krzyża“. W 
roku  bieżącym  „tydzień PC K .“, odbę­
dzie się w czasie od 10 do 17 m aja.

(k) Zawody strzeleckie. W  niedzielę, 
dn. 19 b. m. n a  strzeln icy  p rzy  ul. Zam ­
kowej s ta ran iem  zw iązku strzeleckiego 
oddz. K ielce odbyły się pierw sze wio­
senne indyw idualne zawody strzeleckie 
o odznakę strzelecką. N a ogólną liczbę 
33 zawodników, 15 uzyskało w arunki, nie 
zbędne do uzyskan ia  odznaki I I I  k la ­
sy, 1 zawodnik — I I  kl. N ależy zazna 
czyć, że k ilku  zawodników osiągnęło wy 
niki, sta.wiane do uzyskan ia  odznaki I I  
klasy, jednak  regu lam in  o odznace strze 
leckiej w ym aga stopniow ego przeklaso 
w ania, poczynając od I I I  klasy. W  ogól 
nej liczbie 33 zawodników, związek strze 
lecki w ystaw ił 9 zawodników.

(k) Posiedzenie ra d y  m iejsk iej w 
K ielcach. W  czw artek, dn. 23 b. m. o 
godz. 20 odbędzie się posiedzenie ra d y  
m iejsk iej z następu jącym  porządkiem  
dziennym : odczytanie p ro toku łu  ostat 
n iego posiedzenia rady , kom unikaty  
p rezyd jum  rad y ; w ybór członka do ko­
m isji san ita rn e j na m iejsce b. radnego 
G oldszajdera; w nioski m ag is tra tu : a)
zatw ierdzenie p lan u  regulacy jnego  
dzielnicy m ias ta  m iędzy ul. Karczów- 
kowską i M łynarską, b) zatw ierdzenie 
p lan u  regu lacy jnego  ul. Z agórskiej, c) 
spraw a uchw alen ia in s tru k c ji d la  opie­
kunów  społeez. - oraz reg u lam in u  d la  
kom isji opieki społecznej, d) uzupełnie­
nie s ta tu tu  o podatku  od widowisk, e) 
sp raw a zniżenia podatku  od bilardów, 
w cuk iern i „ I ta lja “, f) sp raw a wydele 
gow ania specjalnej kom isji dla zbada­
n ia  spraw y zaległego podatku, należne­
go od k in a  „Union" za la ta  1929 i 1930; 
w nioski kom isji ra d y  m iejsk ie j: a) kor 
m is ji budżetow ej w spraw ie op łat .przy 
w ydaw aniu  pozwoleń na  robo ty  budo­
w lane, b) kom isji wodoc. k ana lizacy j­
nej w spraw ie zdro ju  p rzy  u l. St. Za- 
gnańskiej, róg  Jasn e j, c) kom isji spe­
c ja ln e j w spraw ie p. K ukulskiego, b. pa 
lacza szkoły im. K onopnickiej, p rośby  
i p ism a: a) prośba zwolnionego z posa­
dy Józefa  R asały , dozorcy szkoły im. 
S taszica, b) prośba zwolnionego z posa 
dy W alentego  P red y g ie ra , _ woźnego 
szkoły im. S taszica, c)
odwołanie zakładów  przem ysłowo - n a f 
tow ych Jak ó b a  Schonfelda od uchw ały  
m a g is tra tu  w kw estji w ydzierżaw ienia 
terenów  m iejsk ich  na  p lacu M arsz. P ił  
sudskiego firm ie  „G alicja“ pod budo­
wę i eksp loatację  s tac ji benzynow ej, cl) 
p rośba dozorców kościelnych o odstąpię 
n ie im  na  w łasność parceli m iejsk iej na  
rozszerzenie cm entarza.

(k) P ierw szy  p io run . D nia  19 b. m. 
od uderzenia  p io ru n a  spłonęła stodoła 
w raz z narzędziam i rolniczem i i słom ą 
A ntoniego M ikołajczyka w  Niewachlo- 
wie, pow. kieleckiego.

(k) K radzieże. E tli  R odal, zam. w 
K ielcach, p rzy  ul. K ilińsk iego  N r. 12, 
dn ia  26 m arca  r. b. z m ieszkania je j pod 
czas sp rzą tan ia  przedśw iątecznego sk ra  
dziono zegarek dam ski złoty, w ysadza 
n y  różnokolorow em i kam ien iam i i  łań  
euszek złoty łącznej w artości 300 zł. _

— P ra jso w i Chaim owi, zam. w K iel­
cach, p rzy  ul. S tarow arszaw skiej 83, z 
n iezam kniętej s ien i złodziej sk rad ł ro­
w er w yścigow y, w artości 400 zł.

— Łaskawa pani, czy mogę mó­
wić z panem Undercliffem.

— Syn mój przybędzie do domu 
dopiero wieczorem — odparła tam ­
ta  uprzejmie.

— Ach, droga pani, gdybyś wie­
działa jak  mi się nie wiedzie — 
rzekła Helena z westchnieniem.

— W raca dopiero wieczorem, mo 
że więc pani widzieć się z nim do­
piero ju tro  o dziesiątej rano. — Czy 
chodzi o jakieś pismo?

— Niezupełnie tak  — odparła 
H elena — ale syn pan i był przychyl 
nym świadkiem w sprawie pewnej 
osoby, obchodzącej mnie bardzo ży­
wo.

— Uznano go jednak w innym 1? 
— wprzekła dama tonem surowym 
i chłodnym.

— Tak, niestety, a człowiek ten 
nie ma innego przyjaciela prócz 
własnej niewinności i mnie słabej, 
niedoświadczonej kobiety, a ja, 
gdziekolwiek się zwrócę, wszędzie 
natrafiam  na, przeszkody, wszędzie

odstrasza mnie obojętność. I  rzekł­
szy to rozpłakała się.

Kobieta, pozwoliwszy jej się wy 
płakać, rzekła:

— Nie jesteś pani tak słabą, jak  
to je j się wydaje.

Po chwilowem milczeniu dodała:
— Jeżeli pani sobie życzy, ażeby 

syn mój zamówiony umyślnie cze­
kał na panią to najlepiej zostawić 
mu zadatek na wynagrodzenie.

— Z największą chęcią! Ileż wy 
niesie cała należność?

— Jeden funt. — Ale ma się ro­
zumieć , za każdą robotę musi pani 
płacić osobno.

— Nic słuszniejszego — rzekła 
Helena i położywszy pieniądze na 
ladzie, chciała odejść.

—- Możeby kogo posłać za panią 
do domu?

— Nie — dziękuję pani — rze­
kła Helena — nie pojm uję w jakim 
celu?

Bo ktoś śledzi kroki pani. a pani 
nie jest do tego przyzwyczajoną.

— Jakim że sposobem zgadła to 
pani?

— W yczytałam z.oblicza pani, 
gdy jakiś urw is przechodził pod ok­
nem.

To niezawodnie poseł i szpieg 
jakiegoś panicza. Twarze takie jak 
pani znajdują w Londynie zachęca­
nych do tego wielbicieli. Gdyby da­

ni więc obawiała się czegoś, to goto 
wam wziąć kapelusz I odprowadzić 
panią do domu.

Helenę zdziwiła ta  uprzedzająca 
grzeczność ze strony nieznajomej.

—O! dziękuję, pani Undercliff, 
ale wyznam, że nie obawiam się ni­
czego. Niech mię śledzą, nie czynię 
nic takiego, z czegobym potrzebowa­
ła się rumienić. Żegnam panią i ser­
decznie dziękuję. A  ju tro  stawię się 
o 10 rano.

W racała do domu, nie obejrzaw 
szy się ani razu, dopiero przed hote 
lem zatrzymała się przed wystawą 
sklepową i rzuciła niepostrzeżenie 
okiem dookoła. Nie dostrzegła jed­
nak nigdzie śledzącego ją  łobuza.

L V II.
Gdy Józef W ylie zniknął z -wido­

wni, Anna Rousse przyszła do prze­
konania, które zdarza się niejednej 
tracącej wielbiciela — że przywią­
zana doń była więcej, niż sama zda­
wała sobie z tego sprawę. Tymcza­
sem dowiedział się także Michał Pen 
ford, że narzeczona W ardlawa, Hele 
na, powróciła szczęśliwie. Staruszek 
wbiegł do pokoju Anny Rousse i oz­
najm ił jej o tej radosnej nowinie. 
Ucieszyła się poczciwa Anna niewy­
mownie, ale też jednocześnie robiła 
sobie wyrzuty, że postąpiła za srogo 
z Józefem Wylie. K iedy Helena zo­
stała uratowaną, nie widziała spra

wiedliwego powodu do wielkiej na­
gany- , . .Cierpiała na myśl, że zniknięcie 
jego może być czynem człowieka roz­
żalonego, a że i o rozumie jego nieo- 
sobliwe miała pojęcie, obawiała się 
więc, że może dopuścić się jakiegoś 
kroku rozpaczliwego, jak naprzykład 
utopić się, zaciągnąć się na jakiś sta­
tek, albo eoby było najsmutniejszem 
ożenić się z inną.

Mimowoli polubiła serdecznie sta 
rego Michała Pen forda, który doś­
wiadczony srogo, ubolewał nad smut 
kiem każdego smutnego; oboje więc, 
choć nie zbliżeni stanem, ale zbliżeni 
sercami, przynosili sobie ulgę wza- 
jemnemi zwierzeniami.

Pogadanki starca z młodą kobie­
tą, a raczej panną Anną odbywały
się zawsze w jej pokoju. Pewnego
wieczora, niebawem po powrocie Pen 
forda ze Szkocji, siedzieli oboje przy 
herbacie i rozmawiali właśnie o ko­
chanku Anny, który znikł jak kam­
fora. S tary pocieszał nieszczęśliwą:

— Panno Rousse — mówił—prze 
czucie mi mówi, że gdyby pan Józef 
Wylie poznał się, a  poznać musi na 
sercu pani, to wróciłby niezwłocznie. 
N ajlepiej oto -wyślijmy jakiego zręcz 
nego człowieka, żeby się rozpylał po 
gniazdach żeglarskich, czy W ylie nie 
zaciągnął się na jaki statek...

d. c. n
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„Publicystyczne" metody
„Kurjerka Zachodzącego".

„K urjerek Zachodzący" wskutek ca. 
łego szeregu swoich napaści, czepiają­
cych się z m ałpią złośliwością różnych 
instytueyj samorządowych, aeszedł do 
roli wesołka, którego wynurzania bu. 
dzą jedynie wśród społeczeństwa uś­
miech politowania.

We wczorajszym numerze organik 
przemysłowców znów „wystrzelił", żą­
dając, aby sejm ik dał mu wyjaśnienia 
na wszystkie jego dotychczasowe napa­
ści. Jak  wiadomo, spraw a napaści kur­
ierkowych na insty tucje gospodarcze 
sejmiku była tem atem  obrad sejmiku. 
P. starosta, jako przewodniczący sej. 
miku, udzielił wówczas ““wyczerpującej 
eyeh wyjaśnień, które zostały przez 
członków sejm iku jednogłośnie przy­
jęte. Jednocześnie, na żądanie jednego 
z członków sejmiku, uchwalono, aby 
odpowiednie wyjaśnienie zostało przez 
sejm ik ogłoszone w prasie. W zwiąeku 
z tą  uehwałą, przemówienie p. starosty 
zostało wydrukowane w >rExpresie Za 
giębja". W  ten sposób p starosta, jako 
przewodniczący sejmiku, zadość uczy­
nił uchwale i spraw a została zakoń­
czona.

Niezadowala to  jednak organu prze 
mysłoweów, k tóry  z tępym  uporem do. 
'maga sie wyjaśnień... samego sejmiku.

Jak  sobie pism aki kur jerowe wy­
obrażają wyjaśnienie ciała zbiorowe­
go, jakim  jest sejmik, — niewiadomo, 
gdyż o tem n je  mówią, żądają głuptasy 
i basta.

Jak  niepoważne i śmieszne są na­
paści „K urjerka", świadczy fakt, że 
nawet współpracownicy tego pisma nie 
czytają elaboratów, (zamieszczanych w 
ich własnym organie.

We wczorajszym numerze autor a r . 
tykułu  „Przypominamy" pisze miedzy 
innemi: „wskazywaliśmy że przedsię- 
bjorstwa sejm iku są prowadzone defi­
cytowo..." Biedaczysko! Nie czytał wi­
docznie, że jego kolega redakcyjny w 
artykule z dnia 12 b. m. p. t. , 0  przed, 
siebiorstwach sejm iku bedzińkiego", 
nie mogąe wprawdzie dać sobie rady 
* cyfram i budżetowemi i... żółcią, pisze 
jednak wyraźnie, że c-egjelnia sejm i­
kowa dała cysku za rok 1928 29 — 
43.143 zł„ d rukarn ia  — 516 zł/, komu­
nalna kasa — 21.258 zł. i m ajątek w 
Sarnowie — 3.493 zł.

Uświetnieniem zaś „kam panji" kur­
ierkowej jest następujący, z emfazą na 
pisany we wczorajszym numerze „ka. 
wałek", dotyczący spółdzielni mleczar­
skiej w Gołonogu.

„W ystąpienia nasze w sprawie 
gospodarki sejm iku względnie po­
pieranych przezeń ;nsty tucyj nie 
przeszły bez echa, gdyż — jak  sły-

2J Sosnowca-
(s) Konferencja w sprawie zatargu 

w przemyśle górniczym. Zapowiadana 
na ub. wtorek konferencja przedstawi 
cieli związków górniczych z radą zjaz 
du nie odbyła się z powodu nie przyby 
eia wszystkich delegatów. Konferen­
cja ta  odbądzie się dziś o godz. 10 rano 
w inspektoracie pracy w Sosnowcu.

W konferencji wezmą udział przed 
staw i ciele związków gospodarczych. 
Związki opozycyjne dotychczas jeszcze 
nie wypowiedziały się konkretnie w 
sprawie zatargu i w konferencji udzia 
łu  nie wezmą.

(s) Zebranie sosnowieckiego towarzy 
stwa sportowego „Unja". Dziś o godz. 
7 wieez. w "lokal u własnym odbędzie się 
zebranie sosnowieckiego towarzystwa 
sportowego „Unja" (połączone kluby 
sport. „Sosnowiec" i „Viktorja").

W niedzielę towarzystwo otwiera se 
zon sportowy marszem szosowym na 
trasie: Sosnowiec — Czeladź — Gro­
dziec — Czeladź — Sosnowiec. Zgłoszę 
nia zawodników z klubów i stowarzy 
szeń przyjmowane będą na starcie (ul. 
Rudna) od godz. 9.15 rano. Zarząd 
„Unji" ufundował kilka efektownych 
nagród.

(s) Sprostowanie. W nr. 285 naszego 
pisma z d. 3 listopada 1930 r., w artyku  
le o za-bójstwie M arjana Perugi, jako 
wspólnicy mordercy, wymienieni byli 
pp.: H enryk Chachulski i Antoni Pro 
szewski z Koziegłów. Wiadomość tę. ja  
ko nieprawdziwą, niniejszem odwołuje 
my.

ohaó — przystąpiono do zmiany 
dotychczasowych stosunków. Np. w 
ub. niedzielę odbyło się posiedzenie 
rady nadzorczej spółdzielni mle. 
Czarskiej w Gołonogu, która po 
dłuższej naradzie zawiesiła w dzia­
łalności wszystkich członków za­
rządu spółdzielni, a przeciw nie­
którym  na wystąpić na drogę są_ 
dową".

Oto próbka łgarstw a i niesmaczne­
go samochwalstwa „K urjerka Zachod-

Wczoraj o godz. 2-ej popoł. na 
kopalni „Paryż“ w Dąbrowie wyda 
rzyt się tragiczny wypadek, w cza­
sie którego poniósł śmierć 28-letni 
robotnik Juljan Marzec.

Tragiczny ten wypadek miał 
miejsce na dole kopalni. Marzec do-

Za działalność
skazana został na
Każda demonstracja bezrobot­

nych wyzyskiwana jest skrzętnie 
przez żywioły wywrotowe.

W czasie jednej z takich demon- 
stracyj wśród bezrobotnych rozrzu 
cał ulotki o treści antypaństwowej, 
niejaki Józef Niewiadomski (Sos-

W Ząbkowicach w lokalu tow. spor­
towego odbyło się zebranie miejscowe­
go koła związku podoficerów rezerwy, 
w którem wzięło udział 25 członków.

Zagaił zebranie prezes koła M. 
Skrzypczak, poezem sprawozdanie z 
działalności zarządu koła zw. podofice­
rów rezerwy referował sekretarz J. Wie 
ner. Z spi-awozdania wynika, że koło 
związku prowadzone jest umiejętnie, 
wykazując dużą działalność. Ogólna licz 
ba członków koła w czasie 3 tygodni pod

(s) Odznaczenie. P. Bolesław Przyp 
kowski, znany działacz społeczny i 
naczelnik straży ogniowej ochotniczej 
w Milowicach, odznaczony został przez 
prezydenta Rzplitej „Krzyżem Niepo­
dległości."

(s) Zebranie rady m iejskiej okręgo­
wej G. Z. G. S ekretarjat okręgowy gospo 
darczyeh związków zawodowych zawia­
damia, iż w czwartek o godz. 5 pp. odbę 
dzie się konferencja rady okręgowej, w 
związku z zatargiem  powstałym na tle 
wysuwanych przez radę zjazdu postu­
latów, a żądaniami gospodarczego zwią 
zku górników.

Z uwagi na pilność spraw przedsta­
wiciele poszczególnych oddziałów pro­
szeni są o przybycie.

(s) Czego już nie kradną,.. Z ogrodu 
inż. Bolesława Makowskiego, przy ulicy 
Długiej nieznani złodzieje skradli 8 
krzaków agrestu, wart. 80 zł.

(s) Repertuar kin. „Zagłębie": — 
Pod dachami Paryża. „Pałace": — Król 
Paryża.

Z Będzina.
(b) Święto 3 m aja w Dobieszowicach. 

Dnia 20 b. m. odbyło się w Dobieszowi 
cach zebranie organizacyjne obchodu 3 
maja.

Na zebranie przybyli przedstawicie 
le wszystkich organizacyj na terenie wsi 
i szkoły, oprócz przedstawicieli „Koła 
oświatowego" i ochotniczej straży og­
niowej.

W ybrano komitet obchodu: przewodni 
czący: p. Przyłęcki, sekretarz: p. Duda, 
prezydium: pp. Rogalski, Horzela, Ko­
tula, Pietras.

Ustalono następujący program  uro­
czystości: g. 5.30 hejnał z wieży strażac 
kiej, wykona p. Mitas. g. 9 — L Zbiór 
ka organizacyj i szkoły. Przemówienie 
— wygłosi p. P ietras, odśpiewanie pieś 
ni, „W itaj majowa jutrzenko" przez 
chór tow. śpiew „Jutrzenka", wymarsz 
do kościoła.

O g. 14.30 pochód powyższych orga­
nizacyj ul. Wolności.

15.30. Zawody w piłkę nożną między 
drużyną sportową t-wa „Jutrzenka" a 
drużyną z Żychcic.

niego". Przeciwko osłonkom zarządu 
spółdzielni mleczarskiej rada nadzor­
cza w ystąpiła już w grudniu  roku u„ 
biegłego, a więc wówczas, kiedy „Ku- 
rjerow i" nie śniło się jeszcze atakować 
insty tuey j sejmikowych. Po  przepro­
wadzeniu ścisłych dochodzeń, na posie 
dzeniu w ub. niedzielę, rad a  zdecydo­
wała się sprawę członków zarządu 
spółdzielni skierować na drogę sądową.

Poco więc te łgarstw a i rozmyślnie 
przekręcanie faktów?

stał się poci koła parowozu kolejki e 
lektrycznej, doznając ciężkich pokale 
czeń całego ciała. Przewieziony do 
szpitala św. Barbary po trzech go­
dzinach strasznych męczarni życie 
zakończył.

antypaństwową
dwa lata więzienia.
no wiec, Daleka 19).

Niewiadomski karany był już 
przez sąd za działalność wywroto­
wą, ostatnio zaś skazany został na 
dwa lata więzienia z pozbawieniem 
praw przez sąd okręgowy w Sos­
nowcu.

niosła się z 15 do 34 członków.
Przy związku została utworzona sek 

cja sceniczna, k tórą prowadzą znani na 
terenie Ząbkowic reżyser .wie — am ato 
rzy  p. W iener i p. W anacki.

Na przyszłość zapowiedziane są od­
czyty na tem aty wojskowe i ogólno — 
społeczne. Odczyty te referowane bę 
dą przez prelegentów fachowych a ko 
rzystanie z nich dostępne będzie szersze 
mu ogółowi miejscowego społeczeń­
stwa.

17.30. T-wo gimnastyczne „Sokół" wy 
stąpi z pokazem obrazu „Nie rzucim zie 
mi", i wystąpi szkoła miejscowa z poka 
zarni gimnastycznemi.

O ile pozwoli stan  pogody, wieczo­
rem odbędzie się zabawa ludowa.

(b) 350 pomarańczy i 20 klg. jabłek 
z piwnicy... P. Szyja W ielgus, mieszka 
niec Będzina (K ołłątaja 26), znany w 
Zagłębiu handlarz owocami dotknięty 
został bolesną stratą.

Jacyś am atorzy witaminowych po 
karmów zabrali mu z piwnicy 350 
sztuk pomarańczy i 20 klg. jabłek. Po 
licja szuka.

— Janowi Szlachcie, ul. Kasprzaka 2 
skradziono pokrycie skórzane z budy 
powozu. S tra ta  wynosi 400 zł.

Z Czeladzi.
(c) P rogram  uroczystości 3 m aja w 

Czeladzi. Kom itet obchodu 3 m aja za­
twierdził szczegółowy program  uroczy 
stości.

Dnia 2 m aja o godz. 7.30 urządzony 
zostanie capstrzyk z udziałem wszy­
stkich organizacyj.

Dnia 3 m aja rano o godz. 7 orkie­
stry : tow. „Saturn" i miejscowa odegra 
ją  hejnały z wieży kościoła i ze szkoły 
na Skałce.

Godz. 9 rano zbiorą się wszystkie or 
ganizaeje w parku miejskim, by z or 
k iestrą na czele udać na nabożeństwo 
do kościoła.

Po okolicznościowem przemówieniu 
przed tablicą Kościuszki na rynku, roz 
wiązanie pochodu. Urozmaiceniem dnia 
będą zawody lekko - atletyczne o puhar 
m iasta Czeladzi i mecz w piłkę nożną 
pomiędzy miejscowemi klubami. W cią 
gu dnia sprzedaż znaczków i  nalepek. 
Wieczorem o godz. 7 wieez. uroczysta 
akademja.

(c) Z klubu im. marsz. Piłsudskiego 
na Piaskach. Zarząd klubu zawiada­
m ia wszystkich członków, że 25 bm., o 
godz. 18 min. 30, a w II-gim  term inie 
o godz. 19-tej odbędzie się kw artalne 
walne zebranie klubu.

Ze względu na ważność spraw  przy 
bycie każdego członka klubu obowiązko

,wę, nieobecność musi być usprawiedli 
wioną.

Staraniem  zarządu klubu została 
zorganizowana, sekcja chóralna, na cze 
le której stanął p. Boi. Szczeciński, z 
zastępcą p. Stan. Orpichem. Zebrania 
sekcji, z braku lokalu narazie będą od 
bywały się raz w tygodniu, w każdy 
wtorek od godz. 19-tej do 20-tej.

(c) Zebranie zw. podof. rezerwy. Za 
rząd koła podoficerów rezerwy na P ia  
skach zawiadamia członków, iż w nie 
dzielę o godz. 9.30 w lokalu P. W. i W. 
F. odbędzie się zebranie miesięczne pod 
oficerów i byłych wojskowych; po ze 
bran iu  zostanie wygłoszony wykład 
gazowy.

Z Dąbrowy.
(d) Pożar w laboratorium  ehemicz- 

nem. Onogdaj przed północą w la bora 
torjum  chemicznem H uty Bankowej w 
Dąbrowie wybuchł pożar. Pastw ą pło 
mieni padła część ściany pokoju labora 
toryjnego i szafa, w której znajdowały 
się szklane przyrządy do doświadczeń 
chemicznych.

Pożar powstał wskutek wadliwego u 
rządzenia pieca.

Ogólne s tra ty  obliczono na 3009 zł.

• M agistrat m iasta Dąbrowy Górni­
czej poddje do wiadomości zaintereso­
wanych, że

w ogrodzie działkowym  
pod „Florą1*

jest jeszcze do dzierżawy od zaraz 
wolnych
kilka ogródków po 303 metrów  

kwadratowych
każdy. Zapisy przyjm uje W ydział 
Techniczno - Gospodarczy od godz. 10 do 
12-tej oraz p. J .  Kotala, ulica P iłsud­
skiego 9 w Dąbrowie.

Z Zawiercia.
(z) P iękna inicjatyw a związku inwa 

lidów w Zawierciu. Zarząd związku 
inwalidów w Zawierciu rozpocznie w 
najbliższym  czasie rozdawanie książek 
szkolnych na przyszły rok szkolny dzie 
eiom swych członków, uczęszczającym 
do szkół powszechnych. Członkowie 
związku proszeni są o podanie zapo­
trzebowań. Zgłoszenia przyjmowane 
są codziennie w lokalu związku, od g, 
4 do C popołudniu.

(z) Walne doroczne zebranie tow. 
śpiew. „Lira" odbędzie się w sobotę o 
godz. 6 wieczorem, w lokalu własnym 
przy ul. Piłsudskiego 21. Na porządku 
dziennym są następujące sprawy: spra 
wozdanie z działalności dotychczasowe 
go zarządu, sprawozdanie kasowe, wy­
bój nowego zarządu i program  prac na 
rok bieżący. Zarząd prosi członków o 
liczne i punktualne przybycie.

(z) Do Katowic. Zarząd związku re­
zerwistów zorganizował drużynę ze 
swych członków, k tóra ze sztandarem  i 
z prezesem prof. Badowskim na czele 
w yjadą w dniu 2 m aja do K atow ic.'na 
uroczystość 10-ciolecia trzeciego pow 
stania śląskiego.

(z) R epertuar kin. K ino „Stella": — 
P arad a  Param ountu. Kino „Uciecha": 
— Bitwa nad Sommą. Kino „Apollo":— 
Indyjska krew.

Z Olkusza.
(ol) Zatarg dozorców z właściciela­

mi domów w Olkuszu. W związku z za 
targiem , jak i powstał między dozorca 
m i domowymi, a właścicielami domów, 
dn. 29 b. m. odbędzie się posiedzenie ko 
m isji rozjemczej, k tóra rozpatrzy postu 
laty  dozorców domowych.

W kom isji tej weźmie udział, jako 
przewodniczący, inspektor pracy z So­
snowca.

(ol) N agły zgon nieznanego osobnika
Na ścieżce pod wsią Fiłipowice, pow. 
Chrzanowskiego przechodnie znaleźli le 
żąeego mężczyznę, dającego słabe ozna 
ki życia. Zawiadomiony posterunek po 
licji wysłał swych funkcjonariuszy, 
którzy zastosowali środki ratunkowe, 
lecz bez skutku.

Z braku dowodów nazwisko zmarłe 
go nie zostało ustalone. Zm arły wyglą 
da na la t około 40 — 45, silnie zbudo 
wany, blondyn, ubrany w g arn itu r 
bronzowy zniszczony, ogólny wygląd 
wskazuje, że był to prawdopodobnie 
włóczęgą.

WŁOSOW
— łysienie usuwa —  

„ E s e n c j a  CHINOWO -  CHMIELOWA" 
I „ M y d ł o  CHINOWO-CHMIELOWE11 

z Kogutkiem.
S p rzed a ją  ap tek i, sk ład y  apteczne

Tragiczny wypadek na kopalni „Paryż"
w Dąbrowic.

Z działalności związku podof ice rów  re z e rw y
w Ząbkowicach.
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Słynne medium Conan Doyla
sam obecnie demaskuje swoje kugiarstwo.

Nietylko koła spirytystyczne, ale 
/także szersza publiczność londyńska 
wie, kto to jest Nino Pecoraro.

Nino Pecoraro, słynne medjum, 
to przecież ów człowiek, który 
nawrócił na spirytyzm Conan Doyła 
i pod którego władzą największy na 
świecię autor krym inalnych powie­
ści znajdował się do końca życia.

Otóż ten to Nino Pecoraro posta­
nowił porzucić obecnie zawód med- 
jum  jako coraz mniej przynoszący 
doohodu i zabrać się do bardziej re­
alnego zajęcia.

Żegnając się ze swym zawodem, 
chce on raz na  zawsze 
zdemaskować przed światem oszu­
kańcze „kawały“, któremi posługu­

ją się medja 
i w których on sam był mistrzem,

Pecoraro doszed widocznie do 
wniosku, że gdy oszustwo przestało 
być intratne, może praw da przy nie 
sie mu większe zyski i ogłosił w no­
wo jorskiem  piśmie „W iedza i w yna­
lazek", że gotów jest wobec komisji 
złożonej z uczonych i dziennikarzy 
zademonstrować wszelkie sposoby, 
jakich używał do oszukiwania ła t­
wowiernych.

Conan Doyle, jak  wiadomo, uwie 
rzył w moc Pecorara, gdy ten, przy­
w iązany do krzesła, wywołał ducha 
zmarłego syna. Conan Doyla, rzucił 
mu na stół list, pisany charakterem  
pism a nieboszczyka, oraz sprawił, że 
ojciec słyszał wyraźnie głos zmarłe­

go syna.
Obecnie Pecoraro pokazał, jak  

spraw ił ów cud. Kazał się przyw ią­
zać jak  najmocniej do krzesła, a w 
dodatku dłonie zaszyto mu w ręka­
wice. Potem posadzono go w ciem­
nym gabinecie, odgrodzonym od po­
koju, gdzie znajdowała się komisja, 
zasłonami. Po chwili zza port jery  
w ysunęła się dłoń, k tóra rzuciła 
kartkę papieru. N a kartce w idniały 
słowa:

— „Żyję jeszcze! — Hu d in i".
Eksperci uznali, że słowa te istot 

nie są pisane charakterem  słynnego

DROBNE OGŁOSZENIA

pa Nauka 1 wychowanie.

m istrza czarnej magji, Hudniniego.
Po chwili w pokoju rozległ się 

glos słynnego medjum Ochorowieza, 
E usapji Paladino.

Ale słuchacze nie zdążyli jesz­
cze ochłonąć ze zdziwienia, gdy zja­
wił się przed nimi Pecoraro. Objaś­
nił im, że

potrafi wyswobodzić się z Każdych 
nałożonych mu więzów

i na tern oraz na  udoskonalonej sztu­
ce imitowania zarówno głosów jak  
cjharakterów pisma polegały jego 
stosunki z „tamtym światem".

Conan Doyle był więc, poprostu 
ofiarą zręcznego oszusta.

O jc ie c -p o tw ó r udusi! d z ieck o
i rzucił jc świniom na pożarcie.

Do jakiego stopnia może dojść 
zezwierzęcenie człowieka, jeśli nie 
jest on kierowany zasadami moral­
ności i religji, dowodzi proces 24-let- 
niego włościanina austrjackiego, naz 
wiskiem Zwicjkelsdorfer oskarżone­
go o
morderstwo i zamach morderczy.

Zwickelsdorfnr, syn gospodarza ze 
wsi Hóflein, otrzym ywał stosunek 
miłosny z gospodarską córką Tere­
są Heinz. Stosunek ten nie pozostał 
bez następstw. Pewnego wieczoru 
Teresa przyszła do kochanka i oznaj 
miła mu, że

lada chwila zostanie matką.
Zaprowadził ją  do szopy, gdzie na 
wiązce słomy dała życie zdrowemu 
chłopcu. W yrodny ojciec zawinął 
dziecko w szmaty i zadusił je  w dru­
gim kącie szopy, potem rzucił je 

na pożarcie świniom,

pilnując, aby dokładnie poogryzały 
wszystkie kosteczki.

Resztki spalił w piecu.
W jakiś czas potem zaprosił swą 

kochankę na wycieczkę do W iednia 
W jednej z mleczami kupił jej buł­
kę z masłem, której jednak z jeść  nie 
mogła, z powodu

obrzydliwego smaku. 
Przyjrzaw szy się bułce, dostrzegła 
na maśle jakąś zieloną substancję, o 
wstrętnym  zapachu i smaku. Następ 
nie oboje udali się do drugiej resta­
uracji, gdzie powtórzyła się ta  sama 
scena Wówczas Teresa powzięła 
podejrzenie, że „narzeczony" chce 
ją  otruć i zawiadomiła o tern policję. 
Okazało się, że środkiem, zapomocą 
którego Zwickelsdorfer chciał zgła­
dzić nieszczęśliwą dziewczynę, była 

maść trująca, 
używana w rolnictwie do tępienia 
szkodników zwierzęcych.

Nieprzebrane armie mrówek
całkowicie opanowały miasto,

Dziwna plaga spo tk a ła ' miasto 
Morecamb w Anglji. Prawdopodob­
nie z powodu panującej tam suszy 
wylęgła się w tych okolicach k ra ju  
olbrzymia ilość mrówek, które 
wprost

zalały całe miasto.
Setki tysięcy tych drobnych owadów 
opanowało cały szpital, tak, że cho­
rzy uciekają z łóżek. W śród zapasów 
żywności spowodowały one 

wielkie spustoszenie.

CHCESZ otrzymać posadę? Musisz u- 
kończyć kursy fachowe, koresponden­
cyjne im. profesora Sekułowicza, W ar 
szawa. Żórawia 42. K ursy -wyuczają li­
stownie: buehalterji, rachunkowości ku 
pieekiej, korespondencji handlowej, ste 
nografji, nauki handlu, prawa, kalig-ra 
fji, pisania na maszynach, towaroznaw 
stwa, angielskiego, francuskiego, nie­
mieckiego, pisowni, gram atyki polskiej, 
oraz ekonomji. Po ukończeniu egzamin. 
Żądajcie prospektów. 
PRZYGOTOW UJĘ szybko do egzami­
nów. Udzielam korepetycji, przy do­
stępnych warunkach. Wiadomość: 
„Expres Zagłębia", Kielce, Kilińskiego 
19. pod „Nauczyciel".

BISw!?.! Kupno i sprzedaż.

OKAZJA. M asielnica i w irówka 120 li­
trow a (komplet) oraz wirówka 400 li­
trow a nadająca się do mleczarni bardzo 
tanio do sprzedania. Wiadomość: 
„Expres Zagłębia". Zawiercie, pod
„W irówki". ______ ___________
PLACE nad m .rzem po 2500 — w płata 
500 zł., place pod Gdynią po 5.000 — wpła 
ta  2.000 zl. Parcela za Wejherowem 6 
m órg ro li z lasem, 4.000 — w płata 1.000 
zł., reszta ceny kupna może pozostać na 
długie lata, sprzedaje Makowski, Wej 
herowo, ul. K lasztorna 9. Pomorze! 
DOBRY interes, przyszłość zapewnio­
na! Okazyjnie odstąpię Kawiarnię ga­
stronomiczną z prawem  wyszynku pi­
wa, wina, miodów, sprzedaż wyrobów 
tytoniowych i różnych artykułów  pier 
wszej potrzeby na wynos. Lokal składa 
się z pięciu ubikacji, sklep z dużą wy 
stawą, dwa duże pokoje gościnne, bar 
dzo ładnie urządzone, duża kuchnia i 
magazyn. Cena całego interesu zł. 8.000 
z powodu pilnego wyjazdu. Może być i 
m ieszkanie za zgodą gospodarza, interes 
,w pełnym biegu. Wiadomość: Sosno­
wiec, 1-go M aja 14. K aw iarn ia „Asto 
rja".

BANK UDZIAŁOWY SPÓŁDZIELCZY
z ogr„ odpow. w  Dąbrowie Górniczej

zaw iadam ia, że w e w torek, d n ia  5-go m aja  1931 r. o godz. 12 w  poł. 
w lokalu  B anku odb ęd z ie  się stosow nie do § 12 s ta tu tu

sprzedaż prsez licytację
niew ykup ionych  i n iepro longow anych  w e w łaściw ym  czasie zastaw ów  
lom bardow ych. S p rzed aży  pod legają  różne p rzedm io ty  zło te  i srebrne, 
m aszyna do p isan ia  f-m y .O rz e ł”, futro m ęskie — elki i inne w ed ług  
następ u jący ch  kwitów:

Nr. 842 I486 1657 1981
999 1496 1815 2011

1312 1306 1849 2038
1317 1632 1852 2043
1408 1645 1891 2054
1436 1653 1923 i 2067

ZARZĄD.

CHORYM”99

i ciężko cierpiącym z przewlekłemi i zakaźnemi chorobami, wycień­
czonym i uznanym za nieuleczalne poleca się CISLAK, naturali- 
sta, Katowice, ul. M łyńska 15. Pismo „Droga do zdrowia" wysyłam

bezpłatnie.

WAPNO palone budowlane - wysoko­
procentowe oraz miał wapienny po ce­
nach konkurencyjnych do nabycia w 
Zakładach W apiennych firm y „Eltes" 
Sp. Firm owa w Będzinie, ul. Sielecka 
17, tel. 5-95., dostawa w każdej ilości, 
własnemi końmi.
SPRZEDAM restaurację z całem urzą 
dzeniem, domem, 14 ubikacji, pół morgo 
wym placem, ogrodem owocowym. Su 
chedniów, ziemia kielecka. Franciszek 
Gorzkowski.

POTRZEBNA zdolna bufetowa restau
racy jna ze świadectwami fachowemi do
bufetu  I/H  kl. Sosnowiec. ______
POSZUKUJEM Y panie i panów do 
akwizycji do dobrze wprowadzonego 
artyku łu  ze stałą pensją i prowizją. 
Zgłoszenia: 22/4. Tarn. - Góry, Hotel 
„Wolne Miasto". 23/4. Lubliniec, Hotel 
Europejski. 24/4. Będzin „Kino Capitol" 
od godz. 9 — 3._________________
PANNA solidna poszukuje pracy u 
samotnego pana lub u wdowca. Wiado 
mość: Będzin, „Expres Zagłębia". 
POTRZEBNY chłopiec do terminu. Jó ­
zef Koss, Sosnowiec, W arszawska 14. 
INTEL. zamiejscowa szuka posady po­
kojowej, lub dzieci, albo zajmie się 
gospod. samotnej osoby. Zna szycie, pra 
sowanie, skrom ną kuchnię. Świade­
ctwa. Język polski, niemiecki. Łaskawe 
zgłoszenia do „Par" Katowice Dy-
r ekcyjna 10, pod „Pilna". »
POSZUKIW ANA młoda gospodyui do 
pojedynczej osoby. Zgłoszenia z poda­
niem życiorysu i fo tografją „Expres 
Zagłębia". Kielce. Pod „Gospodyni". 
POTRZEBNA zdolna uezenica do s-»y 
cia zaraz. Sosnowiec, F lorjańska 20.

Osoby, które wyjechały na świę 
ta, po powrocie zastały swe mieszka­
nia zajęte przez mrówki. Wezwano 
wybitnych entomologów dla w yjaś­
nienia tego zjawiska i usunięcia pla­
gi i rzeczywiście udało się w ykryć 
olbrzymie gniazda owadów

pod brukami miasta
Dotychczas jednak n ik t nie znalazł 
środka na wypędzenie nieproszo­
nych a bardzo uprzykrzonych gości.

L O K A L E J i
M IESZKANIA pojodyńcze do wyq»j<y- 
cia. Dańdówka, Daniłowskiego 2. _____ 
URZĘDNIK Sądu w Będzinie poszuka 
je pokoju z kuchnią. Zgłoszenia do kan
celarji S ąd u .__________
POKÓJ umeblowany odstąpię inteli­
gentnemu, solidnemu panu. Sosnowiec, 
Mościckiego 19, m. 11 od 2 — 5.

Zgubione dokumenty.

W IGDER Szafir zgubił książeczkę woj 
skową, wydaną przez P. K. U. Mie-
chów.___________________________
GRUCZYŃCKI Stanisław zgubił 
książkę wojskową z kartą  mobilizaeyj 
ną, wydaną w Złoczowie przez 52 pułk. 
JA N  Magierowski zgubił książkę woj 
skową, wydaną przez P. K. U. Sosno­
wiec, dowód osobisty, wydany przez ma 
g istra t Sosnowiecki.
ZAGINĘŁO pozwolenie na broń krót­
ką Franciszkowi M łynarskiemu gajo­
wemu lasów państwowych, leśnictwa 
Szustaki, nadleśnictwa Radoszyce, któ 
re się unieważnia.
W IĘCEK Franciszek, Milowice, Satur- 
nowska 9, zagubił świadectwo szkolne 
ze szkoły powszechnej Nr. 14, które
unieważnia.____________ _____________
TE/UCZ W iktor zgubił legitymację za 
siłkową, wydaną przez gm. Niwka. 
ZAGINAŁ paszport, wydany przez sta 
rostwo będzińskie na imię W iktorji Mu
siałowej.______________ ________ _____
ZIA JA  W ładysław z Łaz zgubił dowód 
osobisty nr. 780998, wydany przez W ar 
szawską Dyrekcję Kolejową. Łaskawy 
znalazca zechce zwrócić za wynagro­
dzeniem.

R Ó Ż N E

ROWER nowy sprzedam okazyjnie. So 
snowiec, Kuźnica 4, m. 7.
ZARAZ do sprzedania owocarnia. So- 
snowiec, Piłsudskiego 74. Nawrot. 
OKAZYJNIE sprzedam bibljotekę dę­
bową, kolor orzechowy. Wiadomość: 
F ilja  „Expresu" Czeladź.

POSADY I PR A C E

POTRZEBNA panienka na praktykę 
Józef Koss. Sosnowiec, W arszawska 14.

JASNOW IDZ chirom anta z Kaukazu 
mówi każdemu imię, nazwisko, choro­
by bez pytania. Daje cenne porady. 
Przeszłość, przyszłość, teraźniejszość. 
Sosnowiec, ul. Krzywa Nr. 1, 2 piętro. 
SKRADZIONO weksle z podpisem Ka­
rola D uraja, na ogólną sumę 2.500 zŁ 
wartości: po 500, 300, 150 i 100 zł., które
się unieważnia. ____________ _
UNIEW AŻNIA się zgubioną książkę 
kasy chorych, wydaną w Kielcach na 
nazwisko Stanisław a Michalskiego. 
MŁODZI ludzie wezmą dziecko na wła 
sność. Na koszta wychowania od 2000 zł. 
Oferty składać w adm inistracji pod
„bezdzietni".______ __________________ _
PISZCIE o bezpłatne cenniki. Strzemie 
szyce, Majchowizna 233. Gajda Jan. 
BACZNOŚCI Odrodzeniowey w Zawier 
ciu. W dniu 24 b. m. t. j. w piątek, o 
godz. 7-mej wieczorem, odbędzie się 
zwyczajne ogóne zebranie, sprawy waż 
ne. O bezwzględne przybycie uprasza.
Zarząd. _____________________________
DJAM ENT Regina zgubiła weksel in 
blanko na sumę 100 zł. z wystawienia 
Tomasza M arteli, który unieważnia się. 
UNIEWAŻNIAM nominację do Nie­
zdary i arkusz weryfikacyjny, wydane 
przez Inspektorat Szkolny w Sosnowcu, 
na imię Stefana Łabuza._____ ______ _

C H R Z E Ś C J A  Ń 8  K~i
ZAKŁAD zegarmistrzowski ul. Czj’sfa 
Nr. 7. wykonuje wszelkiego rodzaju 
reperacje zegarów wieżowych, ścien­
nych, kieszonkowych, antyków, chro­
nometrów, zegarów kontrolnych sa­
mochodowych itp. z gw arancją 3-ch 
letnią,wykonanie solidne a najlepiej się 
przekonać.

O głaszajcie się 
w „EX PR ESTE ZA G ŁĘBIA “.
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Wydawca: Helena Monsiorska. Druk, „Expres Zagłębia" Sosnowiec, ul. Teatralna 1, tel. 4-94.


